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km Buta stanęła po stronie 
m M m l l

W  °^szechn ie  się sądzi, że jedynym  powodem 
^W iedzenia w ojny Serbii przez Bułgaryę i 

^Nlh *em przejścia na stronę państw  cen- 
Htą7 ch, je s t chęć odzyskania Macedonii, którą 

B ułgarya na rzecz Serbii w drugiej woj- 
bałkańskiej. Zdanie niew ątpliw ie słuszne, 

istn ia ły  obok te j przyczyny inne, gospo­
s i  natury.

w‘a  i® zuPe n̂ 'e otw arcie m e m o r y a ł  
\  butga rs jjieg 0> k tó ry  ukazał się po wybu- 
\ .  0j iy .  W m em oryale tym  pow iada rząd 

^ a ^ i : .Pow odów  porzucenia neutra lności
^ C z  należy  w gospodarczych i politycznych 
t nach. B ułgarya może wywieźć rocznie 

tysięcy wagonów pszenicy, owsa, kuku- 
s Jęczm ienia i t. d. To zboże m usim y wy- 

szybko, by ożywić nasz handel i 
* bv ^ >^° krą iu  odpow iednią ilość pienią- 

m°dz sprostać naszym  zobowiązaniom  
Niemcy i A ustro-W ęgry są od- 

e> u ?°Wozu a[uerykańsk iego  i rosyjskiego. 
’ k tóre m ożem y z k ra ju  wywieźć, można

sprzedać na tam tejszym  rynku po cenie 60—80 
koron  za 100 kg. B ułgarya popełniłaby najw ię­
kszą zbrodnię, gdyby wszelkiem i siłami nie s ta ­
ra ła  s>'ę, by  sprzedać to zboże po tak  wysokiej 
cenie. W Rosyi je s t wieł zboża, ceny niskie, 
gdyż nie m ożna wywieźć. W Anglii, F rancyi i 
W łoszech ceny podniosły się wprawdzie, jednak 
prem ia ubezpieczeniowa dla okrętów  (ze wzglę­
du na niebezpieczeństw o łodzi podwodnych — 
Red.) jes t tak  w ielka, że z  tego powodu wszelka 
nadw yżka w  cenie je s t dla ro ln ika stracona. 
Skoro więc możemy tam  wywozić zboże tylko 
z wielkim trudem  i to po niskiej cenie, m usim y 
wywieźć całą nadwyżkę naszą do Niemiec i Austro- 
W ęgier*.

W taki sposób tłóm aczy rząd  bułgarski swej 
przew ażnie chłopskiej ludności porzucenie n eu ­
tralności. Tw ierdzenie to nie jest bynajm niej 
płaszczykiem  dla upozorow ania wojny, lecz głę­

boką praw dą, k tó ra m a w ielkie znaczenie dla 
życia gospodarczego tego państw a i po wojnie.

Nie ulega wątpliwości, że państw a cen tralne 
będą dążyły do utrzym ania dzisiejszego w ojsko­
wego sojuszu z B ułgaryą i po zaw arciu pokoju, 
co więcej, starać się będą o zacieśnienie go przez 
żywe stosunki gospodarcze. Stać się to może przez 
umożliwienia Bułgaryi wywozu zboża i wywóz do 
Bułgaryi w ytworów swego przem ysłu. To znow u 
siłą rzeczy wywołać musi obniżkę ceł zbożowych 
w Niemczech i Austro-W ęgrzech. In teresy  agra- 
ryuszów  ustąpić m uszą przed naistotniejszym i 
interesam i państw a.

F ak t ten  m a olbrzym ie znaczenie dla k lasy  
robotniczej i ludności konsum ującej wogóle. 
O co walczyliśmy przez lata całe — o tańszy  
chleb, o tańszą m ąkę, o złam anie wszechwładzy 
agraryuszów  — to m ogą otrzym ać szerokie koła 
ludności — kosztem  obecnych ofiar.

Sytuacya na froncie rosyjskim niezmieniona.
Urzędowo donoszą dnia 18 lis to p ad a : '  Wiedeń, 19 listopada.
Położenie je s t niezm ienione. Dopiero przy  uprzątan iu  pola bitw y koło C zartoryska okazała 

się pełna wielkość osiągniętego ostatnio sukcesu. Nieprzyjaciel miał ciężkie stra ty . Dotychczas 
pogrzebano 2600 R osyan oraz naliczono 400 świeżych grobów. Kilka tysięcy karabinów  i w ielkie 
m asy am unicyi są zdobyczą, k tó ra pow inna się jeszcze zwiększyć. N ieprzyjaciel miał na  zacho­
dnim brzegu S tyru  cztery poza sobą leżące silne pozycye, zaopatrzone przeszkodam i z d ru tu , 
punktam i oparcia i urządzeniam i flankującem u Rozległe obozy chat, w śród k tórych  były block- 
hauzy i w ielkie stajnie, dowodzą, że nieprzyjaciel urządził się tu  już na  zimę.

Zastępca szefa sztabu generalnego m arszałek Dolnv norucznik von Hoefer.

Urzędowo donoszą dnia 18 listopada. 
Położenie jes t na  ogół niezm ienione.

Berlin, 19 listopada.

Naczelne kierownictwo armii.

Ściganie Serbów.
Dalsze postępy. — Zdobycie Kurszumlje i Javoru. '

Urzędowo donoszą 18 listopada: Wiedeń, 19 listopada.
Pościg robi dobre postępy, mimo silnej niepogody. Na północ od „Nova V aros“ zbliżają się 

nasze w ojska do odcinka Uvca. W zięto w posiadanie miejscowość Javor. Na południe od Ivanjicy 
podsunęliśm y się w obszarze wokół wzgórz Janków  K am ień w pobliże w yżyn przełęczy Gołja 
P ianina. Niemieckie w ojska dotarły  mniej więcej do połowy drogi Usce-Raszka, podczas gdy 
austro-w ęgierskie wojska, posuw ając się ze wschodu k u  Ibarowi, przekroczyły K apaonik P ianina 
na drodze do K aradog. W ojska generała Gallw itza posunęły się w k ierunku  południowym  przez 
splądrow aną przez Serbów  miejscowość Kurszum lje. v <

W ojska bu łgarsk ie  wzięły walcząc wzgórza R adan i obszar na  połhdniow y wschód stam tąd.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Urzędowo donoszą dnia 18 listopada: Berlin, 19 listopada.
S p rzy m ie rzo n ea rm ie  w pościgu osiągnęły  ogólną linię Jav o r — na północ od Raszki, — 

K urszum lja-Radan-O ruglica. N asze wojska znalazły  Kurszum lje opuszczone przez Serbów i sp lą­
drow aną. Pod Kurszum lje zabrano kilkuset jeńców  i kilka dział.

Naczelne kierownictwo armii.

Sofia, 19 listopada.
(BK). Dzisiejsze operacye rozw inęły się  na 

w szystkich frontach bardzo skutecznie dla nas. 
Nasza arm ia wszędzie posunęła się naprzód i 
może się wykazać następującym i su k cesam i: 
Po odrzuceniu Francuzów  na froncie G radsko— 
Nikotin (około 17 kilom etrów  n a  północny wschód 
od Prilepu) na  potudnie od Veles. przez Cm i 
R ęka, przyczem  żołnierze francuscy rzucali k a ­
rab in y  i przedm ioty uzbrojenia i po śm iałym  
a tak u  frontalnym , skom biuow anym  z m anew rem  
okalającym , zostaia zdobytą Sylnnicna QJava (o 
koło 12 kilom etrów  na północ od Prilepu), kto 
ra  stanow i punk t bardzo ważny strategicznie 
na  drodze Y eies—Priiep. Zdobycie tego def.ie 
otw iera drogę ku P rilep o w i i M o n a s ty ro w i. Dzisiaj

w nocy obsadziły nasze wojska, idące na  p rze­
dzie, Priiep. Nasze w ojska, operujące koło Te- 
towa, posunęły się naprzód w k ierunku  połu­
dniowym , pobiły Serbów  i wzięły G ostivar. Po­
ścig w k ierunku Kiczewa (Krcova, około 30 k i ­
lom etrów  na południe od Gostivaru) został 
wdrożony. K olum na, operująca na  froncie Ka- 
czanik—wzgórza G ilan—K am enik (bezpośrednio 
na  północny zachód od Gilanu) w k ierunku  o- 
gólnym  na Gilan, przełam ała po trzydniow ej 
zaciętej i krw aw ej walce serbsk ie stanow isko 
w ceutrum  i obsadziła Gilan. Dzisiaj stoją n a ­
sze w ojska na zachód od m iasta Gilan i w odda­
leniu 15 do 18 kilometrów od Prisztiny. Zdobycz 
wynosi 18 kanonów , 22 wozów am unicyjnych, 
2000 karabinów  i w iele m ateryału  w ojennego, 
20u0 jeńców. W ojska nasze, następujące Ser- 
uom na pięty w obszarze K urszum lje—Lesko- 
vae, dotarły  wczoraj wieczorem  dó linii Arlan- 
ska P ian in a—R adinovac (okoio 25 kilom etrów
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na południow y zachód od Leskovac), przyczem  
zdobyto serb sk ą  b a tery ę  arty iery i polnej w raz 
z zaprzęgiem  i w iele n iateryału  do sporządza­
nia szańców, oraz wzięto do niewoli 300 jeń ­
ców. Koło A feksandrovea znaleziono 15 arm at, 
wrzuconych przez Serbów do M orawy.

, S łoniki, 19 listopada.
(BK). Z lron tu  nad W ardarem  przybyło 40 

wagonów z rannym i, których przeniesiono na 
okręty  szpitalne sojuszników. T rzy dalsze okręty  
francuskie i jeden  o k rę t transportow y’’ angielski 
z wojskiem  i m ateryalem  wojennym  na pokła­
dzie przybyły do Salonik. Rzekomo oczekiw any 
jest jeszcze przyjazd sześciu angielskich dywizyi.

Dziennik „Makedonia* zapew nia, że lord Ki- 
tschener. za dw a dni przybędzie do Salonik 
Sprzym ierzeni przyspieszają ponow nie w ysyłkę 
wojska na  fron t W ardaru.

Saloniki, 19 listopada.
(Agencya Havasa). Zapew niają, że tylko oko!o 

1000 Serbów  b ro n i' przełęczy Babuna. B ułgarzy 
nie zdołali się tam jeszcze usadowić. A ngielskie 
posiłki odchodzą w krótce do M onastyru. Pół-

urzędow o donoszą, że Serbow ie ustąpili na fron ­
cie Kaczanika.

Frasteya grozi Grecy! 
bombardowaniem.

P aryż , 1 9  listopada.
(BK). P rasa francuska pozostaje wobec Gre- 

cyi jeszcze zawsze na  tern sam em  stanow isku, 
że G recya m usi się zdecyd ow ać. Rozbrojenie woj­
ska serbskiego czy też wojsk sojuszników, któ- 
reby  się ew entualnie schroniły  na tery toryum  
greckie, nie może być ścierpianem  przez czwór- 
sojusz. Rokowania czworsojuszu z G recya zbyt 
długo się ciągną. Zgrom adzona koło M alty e s k a ­
dra  pow inna być w y s ła n ą  do G recyi i ro zp o cząć  
o s trz e liw a n ie , jeżeli Grecya w najkrótszym  cza­
sie się n ie zdecyduje. Z dnia na dzień staje się 
rzeczą jaśniejszą, że przychylna neutralność, jaką 
czwórsojuszowi przyobiecano w  Atenach, nie da 
się pogodzić z  interesam i sojuszników i in tere­
sami Grecy i.

Słabe ataki W łochów.
Bombardowanie Gorycyi i Rivy.

urzędow o donoszą 18 lis to p a d a : Wiedeń, 19 listopada.
Także i podczas wczorajszego dnia nie podjęli Włosi ałaków. W  nocy próbowali oni sła­

bych ataków  przeciw  Zagorze, na  północny stok Monte San Michele i przeciw odcinkowi na po­
łudniowy zachód od San M artino. W szystkie odparto.

Dzisiaj od wczesnego ra n a  znajduje się G oryeya znowu pod silnym ogniem  arty lery i 
W pierw szej godzinie wpadło około 400 pocisków* do m iasta. S tara dzielnica m iasta Rivy znaj­
dowała się wczoraj pod ogniem  wychodzącym z Allissimo. Nasi lotnicy obrzuciii bom bam i ko­
szary w Bellune.

Zastępca szefa sztabu  generalnego von Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

W ydarzenia aa  morzu.
Urzędowo donoszą 18 listopada: . Wiedeń, 19 listopada.
Dzisiaj po południu obrzuciła skutecznie bombami jedna z naszych eskadr lotniczych m or­

skich forty  San Nicoio, A lbaroni, arsenał, stacyę lotniczą, gazom eter, dworzec kolejowy i kilka 
koszar w Weueeyi. Mimo zaciętego ognia obronnego i ataków  trzech nieprzyjacielskich aparatów  
lotniczych, powróciła nasza eskad ra  w palnej liczbie i cało. Komenda floty.

Ma froncie niemiecko- 
francuskim.

Niespodziewany atak angielski. —  W Argonrch.
B erlin , 19 listopada.

W ielka głów na kw atera donosi dnia 18 listo­
pada :

Anglicy próbow ali wczoraj rano  niespodzie­
wanie zaatakow ać naszą pozycye przy drodze 
M essines—A nftentieres. Zostali odparci. W A r­
gonach spostrzeżono zam iar Francuzów  doko­
nania w ysadzenia i zagrożony rów  na czas o- 
próżniono.

1 parlamentu angielskiego.
Londyn, 19 listopada.

(Biuro Reutera). Izba gtnin. Przy om aw ianiu 
ozezi O rm ian powiedział lord  C e c i ł  R o b e r t ,  
że w historyi św iata n iem a straszniejszej zb ro­
dni. Rzeź nastąp iła  bez powodu. F łszyw em  
ę s t  tw ierdzenie, że agenci nam aw iali Orm ian 
:io pow stania. Niemcy pośrednio zaw iniły w tej 
rzezi, gdyż mogły jej zapobiedz.

N a szereg  py tań  w spraw ie obow iązku służby 
wojskowej odpowiedział p rezyden t m inistrów  

■ A s ą u i t h ,  że przym usow a służba zaprow adzo­
na będzie tylko za zgodą parlam entu .

Izba przystąp iła następn ie do obrad  nad obo­
wiązkiem służby wojskowej.

W h i t e h o u s e  (liberał) ośw iadczył, że mię­
dzy ośw iadczeniem  A sąuitha a kom unikatem  
lorda D erby ;ego istn ieje sprzeczność, Obecny 
sposób w erbunku przedstaw ia się już p rak ty ­
cznie jako  bezpraw ny przyinu3 służby.

O u t h v a i t h s  w o ła : L udzie  n ie  chcę y /s tę p o ­
wać do a rm ii i n ie  chcę ża d n e j w o jn y !

T h o m a s  (z par ty i pracy) oświadczył, ż e  ż a ­
den rząd  n ie  zd o ła  p rze p ro w a d z ić  w  Izb ie  gm in  
o b o w iązku  s łu żb y  w o js k o w e j. N iektórzy członko­
wie rządu  i  opozycyi m ylą się co do panującej 
w k ra ju  opozycyi przeciw  obowiązkowi służby 
wojskowej.

Kronika wojenna.
P ie rw sza  reda  ministeryalna c zw o rs o ju szu . (B K ). 

Agencya Havasa donosi: Ministrowie angielscy
Asąuith, Grey, Lloyd, George i Balfour w ciągu 
dnia mieli konferencyę z ministrami francuskimi 
Briandetn, generałem Gallieuim, admirałem La Case 
i generalissimusem JofiTem. Ta wspólna rada mi- 
nisteryalna ma być przygotowaniem dalszych ze­
brań, na których będą reprezentowane także Ro­
sya i Włochy. W ten sposób poczyna się urzeczy­
wistniać jedność kierownictwa i akcyi.

C iep ła  b ie lizn a  z g o rz a ła . (BK). Budynek ma­
gazynu w Aleksandryi, w którym znajdowała się 
większa część ciepłej bielizny dla żołnierzy, przy­
wiezionej na 60 wagonach, z g o rza ł. Szkoda wy­
nosi pół miliona lirów. Donoszą o tem z Lugano.

W ojna z Rosyą.
A le k s ie je w  o  sy tu a cy i.

Szef rosyjskiego sztabu genom inego A leksie­
jew  oświadczył Korespondentowi „Tiinesa*, że 
wojna będzie jeszcze długo tr w a ła .  R osya musi 
się ograniczyć do tego, by stać na  straży, aby
0 ile się da, pow strzym ać akcye sprzym ierzo­
nych państw  centralnych . N iem cy w id o czn ie  za ­
m ie rz a ją  ro zp o c ząć  w ie lk ie  operacye  na zach o d zie , 
n a  co zdają się w skazyw ać przesunięcia wojsk
1 transportow anie ciężkich dział. Na ro s y jsk im  
fro n c ie  te ra z  n iepodobna o c ze k iw a ć  ro zs trz y g n ię c ia .  
Niemcy ograniczają się do fortyfikow ania swych 
pozycyi pod Qz'wilisi(iem, aby  na  wiosnę rozpo­
cząć tam  ofenzywę.

Z r o s y jsk ie g o  k o m u n ik a tu .
(BK). Z 17 listopada. Na zachód od D ynabur- 

ga w okolicy jezio ra  Sw enten pozostaw iły n ie­
m ieckie oddziały sw e row y i cofnęły się. W ro ­
wach znaleźliśm y karab iny , pa tro n y  i wiele 
kartuszów .

Zeppelin przeleciał w nocy n a  16 b. m. nad 
okolicą D ynaburga i rzucił bom by, z k tórych

część spadła do niem ieckich row ów  i spowoa 
w ała tam  wielkie s tra ty  i zam ieszacie wsro - 
Niemców.

Z R osyi.
„Birżewyja W iedom osti“ donoszą: wsnófp03 

cew nik „Ńowoje W rem ia“ K siunin  został Wjfo  ̂
lony  z P etersburga i zakazano mu przebyw3 
w obszarze wojennym , poniew aż rozpuści! be 
m yślną wiadomość o w ysadzeniu na Md w 
nie wojsk rosyiskich, nie m ając do tego uP0,' 
w ażnienia władz wojske-wyeh, o raz ponievv;l.' 
nadużył przez to zaufania cenzury wojsko'-ve!’

„Berlinske T idende“ donoszą z Petersburg3' 
M inisterstwo skarbu  wydało now ą pożyczkę  w sU' 
mie jedoego m iliarda po 5 V2°/o.

KRONIKA.
S to su n k i p ocztow a w  S a lic y i są wprost dłMel 

nie do zniesienia ; wyrządzają one wydawnictw01’1 
nieobliczalne szkódy. C a ł e  p a c z k i  g i n ą  k1 
zostają doręczone z opóźnieniem kilkudriiowenb 
tem samem stają się bezużyteczne do dalszej spr2®’ 
dąży. To samo dzieje się z egzemplarzami dla P°' 
jedynczych abonentów. Np. w Jaśle, Stryju i t. P' 
giną w tajemniczy sposób egzemplarze pisma, 3*' 
bo przychodzą z ogromnem opóźnieniem, nie1'32 
za 3 i 4 dni, lub po kilka numerów naraz. W 
stko to odnosi się do Galicyi, gdzie bądź co b^ 2 
stosunki z powodu inwazyi nie są jeszcze ereg'3' 
lowane.

Jakże jednak wytłumaczyć sobie takie same fl|0' 
porządki pocztowe na Śląsku, np. w Cieszynie, 3 
więc kraju, nie dotkniętym zupełnie klęską i' 
ny, gdzie abonenci tygodniowo otrzymują zfń3' 
dwie 3—4 numera ?!

Może dyrekeya poczt raczy wniknąć w te n'e' 
siychane stosunki pocztowe i postara się, aby P° 
czta spełniała bez zarzutu swoje obowiązki wzg^” 
dem wydawnictw i abonentów.

M ian o w a n ia  w  K ró le s tw ie . Podpułkownik Turo3'! 
mianowany został komendantem obwodowym ^ 
Lublinie. Dr Juliusz Dunikowski, sekretarz star°." 
stwa, mianowany został cywilnym komisarzem * 
Piotrkowie.

DOOuclowa Kalisza. Jak donosi „Nowa Gazet3 ’ 
w najbliższym czasie rozpoczną się prace nad 0 
budową zrujnowanego miasta. Nad planami odb^
dowy pracują b e r l i ń s c y  a r c h i t e k c i ,  który’
projekty wkrótce mają być zatwierdzone. Pr2®, 
zatwierdzeniem urzędowem żadnych budowli Wd3 
sić nie wolno. Planowane są c a ł e  n o w e  u l i 0 
ogrody i wszelkie nowoczesne urządzenia miejsK* 

M in im u m  p łac y  d la  ro b o tn ik ó w  w o jsko w ych
\WW ęg rze ch . Ministerstwo obrony krajowej na 

grzech ustanowiło place minimalne dla robotnik0 
poddanych dyscyplinie wojskowej. Szereg pl'3Cj 
dawców, nie mając robotników, domagał się h 
rządu węgierskiego dostarczenia mu sił robocz)"3

\V rgdyż prowadzenie ich przedsiębiorstw leży »■ ^  
teresie publicznym. Ministerstwo przychyliło U, 
do tego żądania, udzielając robotników, sto jącej
pod władzą wojskową. T ę  okoliczność wyzysh 
przedsiębiorcy i obniżyli niemożliwie zarobki, 
sząc równocześnie, że piaca robocza wzrosła. 
bec wyzysku, przybierającego wielkie rozuń3^.

w
wyzysku, przybierającego wielkie 

ministerstwo obrony krajowej oznaczyło jako , 
mniejszą płacę dla kowali, mechaników i szofeI 
5 koron  d z ie n n ie , nakazując równocześnie 
szenie swego reskryptu we wszystkich fabryk3 
W  ten sposób położono wyzyskowi, choćby 
ściowo, tamę.

R e p e rtu a r  te a tru  m ie js k ie g o .
Sobota: „Ostatnia wola“, komedyn w 4 

Fredry.
Niedziela po południu: „Ciotka Karolą”.
Niedziela wieczór: „Ostatnia wola*.
Poniedziałek: „Komedya omyłek".
Wtorek: „Walka motyli*.
Środa: „Ćwiartka papieru".
Czwartek: Jstatnia wola“,

otidach A1,

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5„ TELEFON 131©
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Angielski związek kontroli 
demokratycznej o Polsce.

cz (sie obecne) wojny zupełnie odrębne od 
góiu opinii angielskiej stanow isko za mował 

, ,Ca^yn szeregu zagadnień politycznych zwią- 
kontroli dem okratycznej (Union of demo- 

? ’atic Controi). O rgauizacya ta, dążąca do zre- 
.°t'rnowauia politytd m iędzynarodowej i oparcia 
Jei na zasadach prawdziw ie dem okratycznych i 
j^ ^ d z iw ie  hum anitarnych, wydala cały szereg 

r°szur, ak tualnym  zagadnieniom  politycznym 
Poświęconych. D w unasty zeszyt tej seryi jest 
Poświęcony kw estyi polskiej. B roszura ta nosi 
ly tu i: „The Połish P roblem 41. P rzedstaw ia ona 
\  niezw j „:ły ouecnie w Anglii, bezpartyjny spo­
sób stosunki po.skie pod wszystkim i zaboram i, 
P ry cze  q szczególnie życie pod zaborem  rosyj- 
skim w ciem nych omawia barwach. Broszura 
^skazuje na fakt, że jedynie w Galicyi Polacy 
c'eszyii się wolnością narodow ą i prawam i kou- 
% tu.cy l nemi i że tam  tylko rozwój narodowy 

n a t atiał na przeszkody.
W o sib n y m  rozdziale przedstaw ia au to r sto­

sunek Polanów do poszczególnych państw  wo 
Ihjących, w sposób naogól bardzo trafny. Diuż 
S2y ustęp poświęcono pow staniu Legionów, któ 
*y to fak t au to r sprow adza do masowej ucie- 
Czki z Królestw a Polskiego po rewolucyi w r  
1905, ludzi, którzy, przybyw szy do Galicyi, za- 
‘hicyowali tworzenie się związków strzeleckich, 
ś ro d k u  Legionów. B roszura ośw ietla też sze­
roko praw dziw ą wartość przyrzeczeń Rosyi, 
W racając uw agę na zachow anie się władz ro ­
syjskich podczas okupacyi Galicyi. Co do ró- 
*ńych prądów , jak ie  po rozpoczęciu w ojny k rą ­
żyły, to au to r zw raca uw agę na fakt, że też w 
L 1812 zdania były podzielone i tylko część 
harodu gorąco Napoleona przyjm ow ała.

Rozdział końcowy sta ra  się przekonać czytel­
ników angielskich, że obecna wojna daje Anglii 
hiozliwość zastosow ania wobec Polski zasad po­
m pow ych , o jakie A nglia walczy, i przez utwo- 
fżeme sam odzielnej Polski napraw i winy dy- 
Momatów angielskich względem Polski, w prze­
szłości popełnione.

Polska, stojąca pod protektoratem  Rosyi, nie 
^ystarcza, gdyż nie daje żadnej g w aran c ji 
Utyałości. Konferencya pokojow a — tak  kończy 
Sbtor — będzie bardziej niż kiedykolw iek za­
rż a ła  od nastro ju  wielkich m as angielskich, 
francuskich, niem ieckich i am erykańskich. Ka- 

w yborca będzie ponosił część odpowiedział 
ności za w ynik obrad i za rozstrzygnięcie sze- 
l'egu rozpatryw anych kw estyj. A m iędzy niem  
?Uajduje się kw estya polska. Wobec tego po 
Winien każdy obyw atel rozstrzygnąć, co wedle 
^iego będzie najlepszem  rozw iązaniem  kwestyi 
Polskiej, zanim  m ocarstw a przystąp ią do obrad 
^  tym  zakresie.

Z Radomia.
- * (Korespondencya .Naprzodu").

_ o Wrót normalnych stosunków. — Nędza. — Uruchomie- 
5>a fabryk. — Komitet obywatelski. — Środki żywności.—
^cie kulturalno - społeczne. — Radom dla Legionów. — 

„Gazeta Radomska". — Szkolnictwo.
Radom, 15 listopada.

I.
0 Burza wojenna przeleciała już hen, daleko...
Ahiego Radom ia nie dotknęła zresztą bezpośre- 

&ft,o. Gdy naokoło — głównie po wsiach w stro ­
ik  Dęblina (Iw angrcdu) — szalała w całej swo-
1 J> potwornej w prost okropności, tak, że dzisiaj 
j ^ c z e  na  m iejscn całego szeregu wsi, sam e

O/hiny tyiko sterczą, to Radom zadziwia w prost 
jA°ścią SWoich kam ienic, kościołów, cerkwi... 
w™to dworzec kolejowy ucierpiał potężnie. Z 
Colelu  budynków  pozostały tylko sm utne, okop­
uj,116 m ury, świecące jam am i pustych okien i 
pr?sN. gruzu. Los ten  spotkał zresztą wszystkie 
j^aWie dworce kolejow e na liniach Królestw a. 
ż ' s‘ejszy urząd kolejow y mieści się w prostej, 
sig esek  naprędce zbitej budzie. T ak zresztą ci- 
ją ’ .spokój... Czasem tylko przem aszerow u- 
'^ * |u a rs z b a ta l io n y , przejeżdżające transporty

rannj*cb, grom adka obszarpanych jeńców rosy j­
skich, lub niewiadom o skąd zabłakany, obłoco- 
n,y sam ochód z legionistam i, przypom inają, że 
wojna jeszcze ciągle trw a i, że tam  gdzieś na 
k rańcach  Litwy zm agają się ze sobą dwa w ro­
gie żywioły, k tó re kilka m iesięcy zaledwie te ­
mu, przewaliły się przez ulice Radomia.

0  wojnie przypom ina tak ie  n ieustannie fatal­
na d r o ż y z n a  i bieda. Na ulicach spotyka się 
ciągle wychudłe postacie z wyciągniętemu ręk o ­
ma i oczyma, k tóre mówią aż nadto wyraźnie 
chleba. W Radom iu znajduje się cały szereg 
fabryk które dzisiaj praw ie w szystkie stoją, 
skazując na pow olną śm ierć głodową swoich 
robotników . N iektórzy właściciele udzielali z po­
czątku pew nych zapomóg, daw no już jednak  te 
go zaprzestali... A jednak  większość tutejszych 
tabryk  to garbarn ie , k tóre posiadają moc su ro­
wca, i k tórym  brak tylko przetw orów  chem i­
cznych, potrzebnych do w ypraw iania skór, któ­
re jednak  m ożnaby przy pewnych staran iach  
właścicieli sprowadzić i fabryki uruchomić, da- 
ąc przez to tysiącom  ludzi możność życia.

Ogólnej nędzy s ta ra  się zapobiedz istniejący 
od początku wojny Kom itet obyw atelski m iasta 
Radomia. Dzięki pijacy znanego także na innych 
jo lach  działacza, adw okata Rom ana Szczawiń­
skiego, kom itet ten  sta ra  się odpowiedzieć swo- 
em u zadaniu, rozum ie się stosownie do środ- 
<ów... Rozdaje zapomogi, urządza skleoy z ta 
niemi środkam i spożywczemi, tan ie  kucanie  itp.

Środków żywności jeszcze tutaj nie brak  — 
chociaż ceny bajeczne. Gdy tam  w Krakowie 
pożegnaliście się już z sm acznem i bułeczkam i i 
chleb spożywacie w skąpych ilościach, to tutaj 
pszenny chleb i pszenne bułeczki m asam i do­
stać można. Rozumie się, że i tu taj już szep­
czą, że tego niedługo już będzie...

Z powrotem  czasów norm alnych — z oddale­
niem się linii bojowej i życie kulturalno-polity­
czne zaczyna się powoii budzić. Nie pom agają 
tu grobow e przepow iednie rozm aitego gatunku 
puszczyków, głównie epigonów szlachetnej p a ­
mięci p. Dmowskiego, że M oskale zwyciężą i 
powrócą... Nie pom agają nic celowe nieustannie 
rozsiew ane bajki, głoszące w brew  wszelkim fak­
tom, że M oskale tuż, tuż...

1 życie kulturalno-polityczne budzi się, p rzy­
bierając coraz w yraźniejszy ch a rak te r patryoty-
/.no-narodowy. W praw dzie „szersze sfe ry44 trzy ­

mają się jeszcze zdaleka, hołdując zasadzie, „ż^ 
leutralność powiną być dzisiaj najśw iętszą ma- 

xyiną każdego44, ale mimo tego wszystkiego z 
icażdym dniem  powiększa się liczba ludzi, g ru ­
pujących się do około znanych na  tutejszym  
gruncie działaczy, jak  d r W igura, E is te iu , 
Szczawiński i inni, k tórzy  otw arcie i siniało o- 
powiedzieii się przy spraw ie naszych Legionów, 
zyskując tem  sobie w ielu nieprzyjaciół wśród 
kołtuństw a, którem u tyiko spraw a żo ądka leży 
na sercu.

Co większość Radomiaków myśli o Legionach 
polskich, to najlepiej udowadnia fakt, że Radom 
wystawił trzy plutony legionistów, które w łasnym  
kosztem  wyekwipował i uzbroił (1 pluton k a­
w aleryi i 2 piechoty) — fakt maio znany, a go ­
dny uwagi.

Do rozruszania tutejszej opinii publicznej 
przyczynia się znacznie, wychodzące tutaj pod 
redakcyą p. M. Jastrząbow skiego, dwa razy  w ty­
godniu pismo pt. „ G a z e t a  R a d o m s k a 44, k tó ­
ra  chociaż skrom na rozm iaram i, zajęciem  od 
pierwszej chwili ustąpienia Moskali, szczerze 
polskiego, przychylnego Legionom stanow iska, 
przyczyniła się znacznie do odpowiedniego u- 
świadom ienia opinii tutejszej w spraw ach bie­
żących. Ja s t nadzieja, że „G azeta44 niedługo w 
dziennik się zamieni.

Także tutejsze s z k o l n i c t w o  nab iera szyb­
ko cech czysto narodow ych. Odrzucono szybko 
wszelkie naleciałości rosyjskie. Zawdzięczać to 
należy głównie tutejszej Komisyi Szkolnej, k tó ­
ra  pracując w porozum ieniu z Centratnem  Biu­
rem  Szkoinem w Piotrkow ie, już dzisiaj po­
szczycić się może bardzo ładnym i rezultatam i. 
Sem inaryum  nauczycielskie, ku rsy  pedagogi­
czne dla nauczycieli, polska szkoła elem entarna, 
organizujący się U niw ersytet Ludowy, oto sze­
reg owoców.

Nowe sukcesy sprzym ierzonych na froncie ro ­
syjskim  zw racają znow u uw agę na  ten  teren  
wojny. Ma on wogóle bardzo pow ażne znacze­
nie polityczne i strategiczne.

Politycznie chodzi Rosyi o u trzym anie te j czę­
ści „starej rosyjskiej ziem i44, strategicznie zaś 
rozwój wypadków wojennych na Podolu i W o­
łyniu oddziałać mógłby na państw/a b a łk a ń s k ie , 
zaś na Rum unię w szczególności. Zależano więc 
Rosyi bardzo na u trzym aniu  linii Styr— Ikw a—  
Strypa, gdyż w razie stracenia jej, m usiałyby 
się woj sir a rosy jsk ie cofnąć aż nad D niepr a 
może jeszcze bardziej na wschód. Ten odw rót 
spowodowałby odcięcie drogi doR um uniu  Linia 
ta m a jeszcze tę zaletę, że s ieć  k o le jo w a  je s t  w 
tych okolicach wcale gęsta. Podole przerzynają 
dwie linie kolejowe, mianowicie T arnopol—Pod- 
wołoczyska, k tó ra łączy się z ważnym  rosy j­
skim  punktem  węzłowym Płoskirów , a  nadto 
druga linia Kopyczyńee—H usiatyu. Obie te linie 
mogą także oddać ważne usługi przy zaprow ian- 
tow am u armii.

Chcąc więc utrzym ać w swym  posiadaniu Po­
dole, stara li się Rosyanie utrzym ać się jak  naj­
dłużej (defenzywnie) na  linii Złotej Lipy, k tórą 
bardzo silnie ufortyfikow ali. Ta Jiuia obronna 
miaia mieć jednak za zadanie tylko obroną ich 
głównej linii — Seretu.

Sprzym ierzeni nie m yśleli wówczas o ataku  
na Rosy ę na tym  odcinku. Dopiero kiedy wzięto 
linię Bugu, pom yśleli sprzym ierzeni o wscho­
dniej Galicyi. Z końcem sierpnia rozpoczyna się 
ofenzywa arm ii generała Bohm-Ermolliego", 
Pflanzera-Baltina, Bothm era i L iusingena, k tó ra 
dochodzi aż do Seretu.

Ofenzywa ta była dla Rosyan niespodzianką, 
przypuszczali oni bowiem, że ubiegną sprzym ie­
rzonych i rozpoczną ofenzywę rów nocześnie z 
Joffrem  na zachodzie. Sprzym ierzeni uniem ożli­
wili jednak  plan  rosyjski.

Tym  właśnie faktem  lióm aczyć m ożna i jak  
gdyby „pukanie4* Rosyan we front sprzym ierzo­
nych. Raz tu, raz  tam, uderzają na linię połu­
dniową sprzym ierzonych, nie mogąc nigdzie 
osiągnąć poważniejszych rezultatów .

Nie pomógł Iwanow, jeden z najlepszych, ich 
generałów . Tajem nica powodzenia w współcze­
snej wojnie nie zależy bowiem wyłącznie od- 
dobrych kwalifikacyi na wodza najlepszego choć 
by generała .

„Wieszatiel44 na stryczku.
Ostatni numer warszawskiego „Świata44 w dziale 

ilustiacyj kronikarskich przynosi pod tym tytułem 
odbitkę z kliszy fotograficznej z postacią Mura- 
wjewa — w toku usuwania go z Wilna — w oto­
czeniu rusztowań i sznurów.

Pod ryciną następujące wyjaśnienie:
„Benedykt Hertz, znany literat, opisując osta­

tnie dni gospodarki rosyjskiej w Wilnie, w nastę­
pujących słowach opowiada historyczną chwilę za­
wieszenia na stryku Murawjewa.

Zanim przystąpiono do zdejmowania dzwonów, 
Wilnianie przez kilka dni przyglądali się z zaję­
ciem ściąganiu z piedestałów pcmnika cesarzowej 
Jekateryny i Murawjewa.

Nielada sensaneyę wywołał moment, gdy Mura- 
wjewowi okręcono szyję powrozem i zawieszono 
go wysoko nad ziemią’4.

W ten sposób Rosyanie ratowali przez wywie­
zienie symbol swojej władzy i swojej „nrisyi kul­
turalnej* na Litwie, w  spiżu „ u w i e c z n i o n e ­
g o 44 w W i l n i e  — jak się im zdawało — „wie- 
szatiela44 Murawjewa.

Z miasta i z kraju.
Koncert poranny na wełnę gwiazdkowę, urzą­

dzany w nadchodzącą niedzielę 21 b. m. przez 
krakowską Ligę kobiet zapowiada się nad wyraz 
zajmująco. Pierwszy występ na estradzie koncer­
towej młodziutkiej adeptki scenicznej p. Majdro-

Przy ulicy Gołębiej L  2, 1. p
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wiczównej, wielce zaciekawia przyszłych słucha­
czy. Ulubieńcy krakowskiej publiczności, jakimi 
są p p .: Ablamowiez-Meyerowa, M. Paszkowski i 
Jan Kochanowicz, oraz kwartet solowy p. Wallek- 
Walewskiego (2-ga serya pieśni strzeleekich 1  raz) 
dopełniają miary zainteresowania się tym koncer­
tem, który już samym celem znajdzie licznych 
zwolenników. Nie wielką ilość pozostałych biletów 
sprzedają dziś i jutro księgarnia Krzyżanowskiego 
oraz sklep Ligi kobiet, plac Maryaćki 9, w dzień 
poranku w kino „W andzie“.

Z  te a t ru  m ie js k ie g o  komunikują nam : W so­
botę wprowadza dyrekcya na scenę świetną ko- 
tnedyę Al. hr. Fredry „Ostatnią wolę", nie graną 
od kilkudziesięciu lat w Krakowie, ani na innych 
scenach polskich.

Przepisy co do czyszczenia m iasta. Magistrat 
wydał rozporządzenie w sprawie uprzątania śnie­
gu, lodu i błota z chodników i ulic miasta. Roz­
porządzenie podaje przepisy, w jaki sposób i w 
jakich godzinach uprzątać chodniki i ulice oraz 
podaje miejsca przeznaczone do wywożenia śniegu.

Konkurs. Magistrat krakowski rozpisał konkurs 
na wsparcia dla wdów po podupadłych rzemieśl­
nikach krakowskich z zapisu ś. p. Katarzyny Ha- 
nowiczowej. O konkurs mogą ubiegać się dwie 
w dow y; warunki są następujące: wdowieństwo po 
podupadłym rzemieślniku, przynależnym do Kra­
kowa, narodowości polskiej, religii rzymsko-kato­
lickiej. Podania należy wnosić do 25 listopada.

Kwatery oficerskie. Magistrat nadsyła nam na­
stępującą no ta tkę: Zgłoszenia wolnych pokoi, zda­
tnych na kwatery oficerskie, przyjmuje Wydział 
Vc. magistratu (ul. Poselska 10, II. p. drzwi nr 19) 
w godzinach od 9— 1 po południu tudzież od 4—7 
wieczór i opłaca je po 1'80 kor. dziennie (łącznie 
z dopłatą wojskowości 70 hal.). Magistrat wzywa 
właścicieli wolnych mieszkań, by je w powyższych 
godzinach .ustnie lub pisemnie zgłaszali.

W alne zgromadzenie „Ogniska”  nauczycielskiego. 
W sobotę dnia 20 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się nadzwyczajne wałne zgromadzenie 
członków „Ogniska* nauczycielskiego w lokalu 
„Ogniska", Rynek gł. 2Si

Kuchnia akademicka. Dzięki staraniom Towarzy­
stwa Wzajeuinej Pomocy Uczniów Uniw. Jagiell. 
zostanie otwarta z dniem 17 listopada b. r. ku­

chnia akademicka w lokalu stowarzyszenia św. 
Zyty przy ul. Mikołajskiej 30. Obiady w cenie 1 
kor. wydawane będą pomiędzy godziną 12  a 2 i 
pół.

Słuchacze i słuchaczki Uniwersytetu chcący z 
kuchni korzystać zechcą się zgłosić po legityma- 
cye do Domu akademickiego ul. Jabłonowskich 10 
do kancelaryi między godz. 3 a 4.

Zakaz wprowadzenia bydła, koni itd. z Królestwa 
do monarchii. W myśl reskryptu minisłerstwa rol­
nictwa naczelna komenda armi zabroniła wprowa­
dzenia koni, bydła rogatego, świń, owiec, kóz, 
drobiu z obszarów Królestwa polskiego, pozosta­
jących pod austryaeko-węgierskim zarządem woj­
skowym do monarchii. W wyjątkowych wypadkach 
wprowadzanie bydła rogatego pozwala minister­
stwo rolnictwa, na wprowadzanie zaś do Galieyi 
owiec, kóz, świń i drobiu zezwalać będzie i na­
dal namiestnictwo.

Odznaczenia funkcyonaryuszy tramwajowych. Ar- 
cyksiąże Franciszek Salwator, jako zastępca pro­
tektora „Czerwonego krzyża" w monarchii, nadał 
z uwolnieniem od taksy za szczególne zasługi 
około wojskowej opieki sanitarnej bronzowe me­
dale „Czerwonego krzyża" z dekoracyą wojenną 
czterem funkcyonaryuszom tramwajów miejskich 
w Krakowie. Są to : Rudolf Łuska, Stanisław Fi- 
jałek, Karol Fijałek i Mucha.

Z różnych stron.

Zgon Lsszetyckiego. W niedzielę 14 b. m. 
w Dreźnie jeden z najznakonrtszych profesorów 
muzyki fortepianowej Teodor Leszetycki. Leszety- 
cki, urodzony w roku 1830 w Łańcucie, ukończy1 
studya muzyczne w Wiedniu pod kierownictwem 
Czernego, następnie wraz z Rubinsteinem założy* 
konserwatoryum w Petersburgu, gdzie przebywa 
przez 25 lat. W roku 1878 przybył do Wiednia» 
gdzie jako profesor gry fertepianowej przebyWat 
do końca. Leszetycki wykształcił cały szereg m'1' 
zyków, z których najznakomitszym jest P a d e ­
r e w s k i .

„Dziennik wiedeńskiej dyeceiyi" wzywa wier­
nych archidyecezyi wiedeńskiej, wskazując na 
dezwę polskiego episkopatu, aby wzięli gorliwy 
udział w składkach kościelnych na rzecz ludności 
w Polsce dotkniętej nędzą.

P IW O  T A R N O W S K IE
P O  NAll¥CiA%E\YSZV3TK3CH 

LEPSZYCH BJANDSAOf

ZDROf MIESZCZAŃSKI

Zajęcia poszukują
M agazyn nowości S. Siibiger

w Krakowie przy ul. Gro­
dzkiej 1. 7 poszukuje prakty­
kanta i praktykantkę.
Otahgret wolny od wojska 

poszukuje zajęcia. Łaska­
we zgłoszenia — Franciszek 
Maciejowski, Kraków, Wol­

ska 4 u Jana? Biedy.

Zajęcie znajdą
K liku robotników stolarskich

z płacą dzienną od 7 do 
10 koron przyjmie stolarnia 
Józefa Kleinbergera, Augu-
styańska 1 7 . ______ _
U cznia do nauki w wieku 

lat 13-14 poszukuje cukier­
nia Horwatha w Samborze.

B-ciu stolarzy do robót me­
blowych i budowlanych 

i 1 kamieniarza do robót na­
grobkowych w piaskowcu 
przyjmie zaraz Fabryka sto­
larska Józefa Jończego w No­
wym Targu.

Sorłowaczek szmat
poszukuje się natychmiast. 
Pisemne zgłoszenia z poda­
niem dotychczasowego zaję- 
;ia i wymaganej płacy pod 
„O. M. B. Nr. 1416“ an die 
Annoncenexpedition M. Du- 
ses Nachf. A. G. Wien, 1/1.

Droguerya I perfum erya Heleny Sikorskiej
w Krakowie, Szewska 22

i fortepiany krótkie kuDuie ' Polec* artykuły ^ n ic z e ,  kosmetyczne i hygieniczne kra- KrotKie Kupuje ,owe , z zagranicy. Nadto wyroby własne ze składników
Skład fortepianów Heleny 

Smolarskiej, Wolska 7.

A g e n t o m  i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro­
bienia dowodnie 30—40 kor. 
dziennie przez sprzedaż no­
wego artykułu, w każdym do­
mu łatwego do zbycia. Bliższe 
szczegóły: ADOLF DPPENHEIM, 
Mor. Ostrawa, Briickengasse 13.

równocześnie ślusarz
wolny od wojska, znajdzie 
stałą posadę w okolicy Kra­
kowa. Zgłoszenia pod B. 1915 
do Administracyi „Naprzodu"]

Zn akom ite in s t r u im t a  m uzyczna
po najtańszych cenach fa­
brycznych dostarcza dom 
wysyłkowy instrumentów 

muzycznych

HflfSNS KONRAD
c. i k. nadworny dostawca 
w BrUx, Nr. 1295, Czechy.
Skrzypce wielkości 4/4 K 
6'50, 7'20, 8'20. Smyczek 
K — 90, 1-10, 2-—. Har- 
monije K 3’30, 5'—, 11'—, 
Harmonijki ustne K —'60, 
-»80, V - , 1-40. Cytry, 
okaryny, klarnety, gramo­
fony w wielkim wyborze 
w moim głównym katalo­
gu, który każdemu darmo 
i opłatnie przesyłam. Wy­
syłka za pobraniem. Bez 
ryzyka! Wymiana dozwo­

lona.

+  Dra Schweizera Jj®
paryskie ■

Johimbin tabletki
Flakon po 20, 50, 100 table­
tek Kor. 5'50. 12’20, 22'—. 
jPreparaiif fortifikateur sexuei)
Znakomity środek przy osła- 
oieniu olsydwu płci (Impotenz).
Wysyłka dyskretna opłatnie 

za pobraniem.
ANTON GROSS, Dom wysyłko­
wy, Budapsst Vlll/M., Joseis- 

ring 23/4.

Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kuliaim.

absolutnie dla organizmu nieszkodliwych.
Dla wzmocnienia cebulek włosowych i przeciw wypadaniu 

włosów:
Woda chinowa po K 1'50 (dla włosów ciemnych). 
Esencya łopianową po K 1 i 2 (dla włosów jasnych).
Do leczenia wyprysków, splerzchnięć I wybielenia skóry:

Mleko liliowe po K 1’20.
Do wygładzenia i wydelikacenia cery I rąk:

Krem lanolinowy w tubach po 70 hal. Krem wschodnich 
piękności po K 1‘50. Otrąbkł migdałowe po K FSO. Wa- 

selina fiołkowa po 70 hal.
Do pielęgnowania jamy ustnej i zębów:

Woda anaterynowa po 70 hał. i K 1'10. Nadto Woda ko- 
lońska po 90 hal. i K 3'30.

Opaski i wkładki hygieniczne najnowszych systemów.
Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.

Personal wyłącznie kobiecy.

Przewóz mebli we wozach meblowych
S P E D Y C Y E
towarów dła eksportu lub importu do lub z

Galieyi  i Bukowiny
:: jakoteż do okupowanych miejscowości ::

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o
włącznie z odprawą cłową i graniczną, przej­
ściowe zamagazynowanie, interweneya w osią­
gnięciu zezwolenia na przywóz, przewóz lub 

wywóz przyjmuje firma

G O L D L U S T  i S K A  w  K R A K O W IE
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa

w Szczakowej (Granicy) 
w Nadbrzeziu (Sandomierz)

stacya portowa Wisły.

SPRZEDAŻ LOSÓW
i natychmiastowi! nahstie tychże i powiatem

w ratach miesięcznych.
Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa­
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 

losy natychmiast znowu 
w m a ły c h  r a ta c h  m iesięcznych  

nabyć można z powrotem. Właścicielowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso­
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada­
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun­
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu.

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem.

E D W A R D  U R B A N
DOM BANKOWY W BERNIE 

Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny)*
mr 'v '"4r'-y ^ *i"iv i"v  y  w  w  v  w

□  RZĄDOWO UPRAWNIONA G

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 5
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH g
□  FJ
O  pod firmą

igj
g  w Krakowie, uiica św Gerirudy 4 * g
{■j wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej TowaJ^- p  
P  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W ®11 W
j j  MSNEHiiŁNE, odpowiadające składem chemiczny U 
O  wodom: Bilińskiej,GieshiibIerskiej,SelterskiejVic y» U
p  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież sp U 
O  cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, _ LJ 
p  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z p U 
LJ pisu Prof. Jaworskiego. — S p rzed aż częściowa w ap U 
ŁJ kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie tran y

□  po a urmą

§ K. Rżąca i Chmurski

drukarnia Ludowa,


